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Porządek nabożeństw:
Dzisiaj w niedzielę będą zwykłe nabo­

żeństwa o godz. 7.15, 9, 10 i 11-ej oraz nie­
szpory o godz. 3.30 pp.

Dnia 29 X I w piątek, t. j. w wigilję św. 
Andrzeja będzie odprawiona Msza św. z inten­
cji Akcji Katolickiej z racji imienin Ks. An­
drzeja Knasia.

RUCH W  PARAFJI.
Przed Świętem Młodzieży odprawione 

zostało triduum, w którem brało udział po­
nad 200 panien i młodzieńców. W niedzielę 
odbyła się Akademja ku czci św. Stanisława 
Kostki. Wszystkie punkta programu wypadły 
bardzo dobrze wskutek starannego przygoto­
wania. Kierownictwu i poszczególnym człon­
kom K. S. M. należy się żyw t uznanie

Akademje zaszczycili swą obecnością ks. 
proboszcz i ks. asystent, oraz liczni sympa­
tycy młodzieży. Po Akademji odbyła się her­
batka dla druhen i druhów, w czasie 
której spędzono wiele miłycn chwil.

Zapowiedzi przedślubne.
ridward Zemeła z Janiną Podsiadłówną, 

Bolesław Frej z Zofją Kołoczychinówną, Ro­
man G'zybowski z Anną Bartosi', Edward 
Karol Werba z Weroniką Kowalsi ą, Roman 
Nowak z Zofją Kurajówną, Edward Kowalski 
z Antoniną Siemieńcówą. -

Związek małżeński zawarli:
Józef-Franciszek Malman z Teklą Jankow­

ską, Stanisław Gębski z Zofja-Emilją Qoli- 
kówną, Mgr. Władysław Deńca z Mgr. Ireną 
Dziubikowską, Jan Wieczorek z Cecylją Su- 
marzyńską, Wincenty Marchewka i  Nat„lją Za­
wada, Stefan Majka z Genowefą Oziębłównr, 
Dyonizy Czapla z Marjanną Michalską, Wła­
dysław Nowiński z Janiną Wesołowską.

Przez chrzest stali się dziećmi bożemi:
Zofja-Marja Zębala, Marek-Czesław Mo­

rawski, Teresa-Krystyna Dołgij, Zdzisława 
Wójcik, Ryszard-Bolesław Skuza, Marjan-Sta- 
nisław Balcerek, Jan-Stanistaw Skowera, Bo- 
gdan-Tomasz Skowera, Zbigniew-Antoni Sty- 
chno, Jan-Janusz Bogacki.

Odeszli do wieczności:
Ś. p.: Władysław-Józef Rutkowski, 1 mies., 

Stanisław Kowacki 1. 36, Wiktorja Kawka 1. 45, 
Antoni Musiał 1. 53, Karol Sławiczek 1. 36, 
Witold Marzec I. 12, Wiktor Migas 1. 24, 
Michalina Bednarska 1. 52, Danuta Marja 
Grzybek 7 inies, Stanisław Wojańczyk 1. 47.

Sprawozdanie 
z „Tygodnia Miłosierdzia".
Urządzone zbiórki i imprezy w Będzin! i 

przez obie instytucje charytatywne należące 
do .Caritasu*, na rzecz biednych dały na­
stępujące rezultaty:

Dn. 3. XI. r. b. znaczek na mieście dał 
zł. 269.86.

Dn. 5. XI. zbiórka domowa odzieży, obu­
wia, żywności i gotówki, zebrano w gotówce 
zł. 179.85, bielizny: dziecinnej 43 szl.. męs­
kiej 39. pościelowej 6, damskiej 20, dla 
niemowląt 2 szt., sukien damskich 14, 
dziecinnych 20, spódnic 8, bluzek i swe­
trów 26, garniturów męskich 3, maryna­
rek 3, spodni 9, kamizelek 4, palt i płaszczy 
4, dziecinnych palt 12, fartuszków 3, ślinia­
czków 5, pończoch i skarpet 57 par, szali­
ków 10, rękawiczek 6 par, marynarek i spo­
dni dziec. 25, ręczników 2, obuwia różnego, 
śniegowców 1 kaloszy 67 par, czapek i kape­
luszy 38, gietry 2 p., chusteczki do nosa 5, 
trykotów różnych 8, beretów 2, materjału 2 
kaw., flaneli 4 kaw., chustka 1, jasiek 1, 
różne 4.

Żywności« mąki 15 kg., kaszy II kg., 
fasoli 17 kg., grochu 8 kg., ryżu 3 kg., kar­
tofli 6 ‘/, m , kapusty 1 ’/« kopy, kawy 15 
paczek, cykorji 19 pacz., węgla 4 korce, drze­
wa 15 łupek.

Dn. 16, XI. .Czarna kawa —  Bridge* 
czysty zysk 288 zł. Razem w gotówce 449.71
Eł.

Dn. 9. XI. było odprawione uroczyste 
nabożeństwo w kościele do Matki Boskiej na 
intencję ofiaiodawców oraz wszystkich bie­
dnych całej parafji.

Ponieważ kwestarze nie zdążyli jednego 
dnia obejść całego miasta, uprzejmie prosimy 
kto jeszcze łaskaw ofiarować coś dla biednych, 
o przysłanie paczek wprost do Sióstr Pasjo- 
nistek na Górze Zamkowej.

Wszystkim ofiarodawcom składamy w 
imieniu biednych Serdeczne .Bóg Zapłać*.

Komitet Tyg. MII.

Zebrania Akcji Katolickiej i
Dti. 24, niedziela 5.30 Zastępu Kobitt na 

Ksawerze; o godz. 7 wiecz. Zast. Kobiet na 
Koszelewie.

Dn. 26 godz. 7 Zastępu Kobiet w Mało- 
bądzu.

Dn. 29 listop., piątek przyjadą do Będzi­
na Ks. Sobczyński dyrektor Diecezjalny Ak­
cji Kat., oraz p. Biedrzycki prezes Katol. Stow. 
Mężów z Częstochowy w celu zwizytowania 
całej naszej Akcji Katol. wszystkich oddzia­
łów i zastępów tmężów, kobiet i mł idzieży.) 
Zebrania odbędą się w sali na Górze Zamko­
wej, w takim porządku punktualnie:

1) godz. 4 pp. Kobiety wszystkich zastę­
pów i młodzież żeńska.

2) godz. 5.30 w małej salce przegląd 
ksiąg i zebranie wszystkich kierownictw za­
stępowych (kobiet, mężów i obojga młodzieży).

3) godz. 7 w duże] sali zebranie mężów 
wszystkich zastępów oraz młodzieży męskiej.

Przemówienia i referaty wygłoszą oby­
dwaj wizytatorzy, może być i dyskusja. Na­
leży zabrać z sobą księgi: członkowską, pro­
tokołów, kasową i t. p. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie Akcji Kat o liczne 
stawienie się. Dotyczy to także Kat. Stow. 
Młodzieży z Koszelewa.

24. XI. zebranie K. S. M. Z. o godz. 17-
26. XI. zebranie K. S. M. M. o godz. 19'
24. XI. po sumie zebranie Ul Zakonu.
24. XI. świetlica uroczysta Pracownic 

domowych po nieszporach.

Wystawa „Dobrej Prasy”.
Dnia 24, w niedzielę o godz. 8.30 rano 

w sali na Górze Zamkowej będzie otwarta 
Wystawa .Dobrej Prasy Katolickiej* t.j. pism, 
gazet, czasopism i t. p. w całe] Polsce w du­
chu Katolickim wydawanych.

Prasa, to jest duchowa potęga. Jak ta 
potęga wygląda i działa, pokaże nam ta wy­
stawa. Będą wygłoszone tamże dwa referaty; 
o godz. 8 30 rano t. j po prymarji, oraz o 
godz 4 pp po nieszporach. Zapraszamy na 
zwiedzenie wystawy, wszystkich parafjan, 
szczególniej Akcję Katolicką i wszystkie or­
ganizacje Wejście bezpłatne, a przy tej okazji 
można złożyć ofiarę na Dom. Katol. co łaska.

„Dzień Święty ŚwięcK".
Jednym z najważniejszych obo­

wiązków chrześćjanina jest Służba 
Boża. Mówi o tem trzecie przyka­
zanie Boskie: „Pamiętaj, abyś dzień 
święty święcił". Przypomina też 
przykazanie Kościoła: „Mszy świętej 
i kazania w niedziele i święta z 
pobożnością słuchać". Bywanie w 
kościele w  niedziele i święta stale, 
systematycznie jest tak ważnym wa­
runkiem życia chrześćjańskiego, że

uchybienie w tym względzie pociąga 
za sobą ciężką winę przed Bogiem 
i niepowetowaną stratę na duszy.

Bowiem tracimy wtedy duchową 
łączność z Duchem Bożym, tracimy 
ożywiającą łaskę z tajemnic modli­
twy i niekrwawej Ofiary płynącą, 
—  jełczeje dusza i ziębnie serce. 
Obowiązek ten bywania w kościele 
ciąży na wszystkich, komu zdrowie
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i inne .wyższe siły" nie stoią na 
przeszkodzie.

Wszakże do spełniania tego obo­
wiązku przykładnie tem bardziej 
winni się poczuwać ci ludzie, któ­
rym kultura ducha i umysłu, dobre 
wychowanie i tem subtelniejsze w y­
czucie Chrystusowych Drogi, Prawdy 
i Żywota dają tem lepsze zrozumie­
nie Bożych Głębin. Im wyższy umysł, 
tem gorętsza modlitwa przed Panem! 
Im lepsze serce pełniejsze uczuć, 
tem większa żarliwość przód Słud- 
kiem i Najświętszem Sercem ! Im 
wyższa inteligencja, tem korniejsza 
przed Majestatem nieszkończonej 
Mądrości!

Dlatego wszystkich Was, Drodzy 
Parafjin ie, gorąco a bardzo serde­
cznie proszę, abyście przez zanied­
banie obowiązku niedzielno-świą- 
tecznego sumienia swego nie obcią­
żali, abyście, zaniedbując rzecz mniej­
szą i łatwiejszą, nie utracili przez 
to rzeczy bezcennej, — łączności 
modlitewnej z Bogiem. Bywajcie w 
kościele wszyscy zawsze i licznie. 
Szczególnie] mężczyźni, szczególniej 
Panowie, szczególniej młodzież, 
szczególniej niewiasty, szczególniej 
Panie. W szyscy! Chrystus słowami 
mojemi Was zaprasza.

Proboszcz.

OFIARY NA DON KATOLICKI:

P. Kozarski Włodzimierz 40 zł., 
Przedszkole Koszelew 51 zł. 60 gr„ 
p Kozarski (senior) 4U zł., Zastęp. 
Kat. Stow. Kob. „Śródmieście" 67 zł. 
50 gr., p. Dziubiński Jan 5 zł.. Ze­
brane w towarzystwie u pp. W ilków
18 zł. 35 gr., Pracownice domowe 
15 zł. 50 gr., p. Konopka Anzelm ob. 
m. Będzina 50 zł., Kat. Stow. Kob. 
„Zastęp. Gzichów" 48 zł., Sodalicja 
św. Teresy 170 zł. 35 gr., Kat. Stow. 
Kob. i Mężów z Małobądza 26 zł. 
50 gr., Freblówka SS. Pasjonistek
20 zł., Narodowa Org. Kob. 50 zł. 
Pozostałe ze Święconego Zaslęp. 
Koszelew. 6 zł. 50 gr., Członkiaie 
wspierające z Małobądza 15 zł. 70 gr., 
p. Pyrzyk 5 zł., bezimiennie 16 zł., 
Członkinie wsp. Zastęp. Koszelew.
19 zł. 35 gr., Ze zbiórki na cmen­
tarzu kościelnym 44 zł. 68 gr., 
Członkinie wsp. Zastępu Koszelew
21 zł., p. Kowalczewski Wacław
20 zł., Sodalicja św. Barbary 30 zł., 
bezimiennie 3 zł., Członkinie wsp. 
Zastępu Ksawerowskiego 101 zł. 
74 gr., Kółko Różańcowe z Będzina 
5 zł., Członkinie wspier. Zastępu 
,Śródmieście" 79 zł. 15 gr,, bez­
imiennie 100 zł.

(c. d. n.)

Za ofiary Bóg zapiać!

Bqdź gotów!
Poranny pociąg pospieszny, nad­

chodzący z Medjolanu, jedzie ku 
wschodowi torem tuż przy jeziorze 
Garda, niedaleko Werony. Chyżo 
mknie do celu, ku Wenecji, prowa­
dzony wprawną ręką maszynisty. 
Nagle —  w pędzącym pociągu coś 
stanęło... stanęło serce maszynisty. 
Padło nu posterunku... Udar serca. 
Palacz skoczył i zahamował pociąg. 
Przypadkowo jechał tymże pocią­
giem jakiś wyższy urzędnik kolejo­
w y i poprowadził pociąg do najbliż­
szej stacji. Tam „wysiadł".., trup 
maszynisty... jego miejsce zajął ktoś 
inny, by dojechać do stacji końco­
wej.

Jest coś w ielkiego w śmierci 
człowieka, wykonującego swój obo­
wiązek... Stacja wyjazdu: dworzec 
główny w Medjolanie, — stacja koń­
cowa: wieczność! „Bądźcie przygo­
towani, bo nie wiecie dnia, ani go­
dziny" —  tak brzmi przestroga 
Zbawiciela.

I dla każdego człowieka jest 
stacja wyjazdu: początek życia i sta­
cja końcowa: śmierć. Człowiek umie­
ra, a jego miejsce zajmuje inny. 
Nikt nie jest niedozastąpienia. Czy­
telni ku , bądź go tów ! Bądź gotów w 
każde] chwili na zawołanie Pana.

Nie nauczyła modlitwy.
Pewna matka otrzymała list od 

syna z frontu:
—  Matko, nauczyłaś nas: mate- 

tematyki, języków, malarstwa, tań­
ców, wszystkiego z wyjątkiem mod­
litwy. Widzę tu w polu, jak mało ko­
legów  się nie modli, a reszta w  mo­
dlitwie znajduje siłę i męstwo w 
znoszeniu trudów walki. A  ja i mój 
brat jakże biedni jesteśmy!
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i=  Kupujcie i czytajcie 
f i  Tygodnik Diecezjalny

„NIEDZIELA”
t w faz z naszym dodatkiem

„ZYCIE PARAFJALNE"
bezpłatnie dodawanym do 

„N IEDZIELI".

g  Kupujcie w kiosku
n

i „Kalendarz Jasnogórski" |
nu rok 1936.

Cena 85 gr.

Nie zniszczą Siadów Bożych.
Jeden z niedowiarków rewolucji 

francuskiej, Carrier, pałający nie­
nawiścią do Boga i Kościoła, rzekł 
razu pewnego do jednego z wieśnia­
ków, bretończyka;

—  Niedługo zrównamy z ziemią 
nasze kościoły.

—  Możliwe, odrzekł bretończyk. 
A le z pewnością gwiazd na niebie 
nie zgasicie, a dopóki będziemy 
mieć takie niebieskie abecadło, po­
trafimy na niem nauczyć nasze 
dzieci wiary w Boga.

Uczeni a wiara u Boga.
Na 300 uczonych przyrodników 

. lekarzy 242 w ierzyło w Boga; o 
38 nie można było nic pewnego po­
wiedzieć; z pozostałyi h 20, było 
tylko 5 nieuznająeych Boga, a 15 
było obojętnych albo niewierzących.

Bóg w oczach uczonego
Prufesur dr. Gustaw Hanser w 

Erlegen pisze: „Naród, który w swej 
większości utracił wiarę w Boga i 
świat pozagrobowy, jest skazany 
na zagładę. Nie uznając Boga, cały 
wszechświat, człowiek i życie ludzkie 
nie ma najmniejszego sensu".

D o b r y  p a ra fia n in .
Parafjanin wobec pra ktyk religijnych.

Dobry parafjanin stara się usil­
nie i nadewszystko o uświęcenie i 
zbawienie duszy swojej i swoich 
domowników, pomny na słowa P. 
Jezusa: „Co pomoże człowiekowi, 
choćby wszystek świat pozyskał, 
jeśliby stracił duszę swoją".

Dobry parafjanin używa wszyst­
kich środków do uświęcenia i zba­
wienia duszy, przez Chrystusa i Ko­
ściół św. ustanowionych, więc: zna 
wszystkie prawdy wiary swej i wie­
rzy w nie silnie, oraz czyta kate­
chizm, książki i gazety religijne.

Dobry parafjanin modli się po­
bożnie w domu i w kościele, zna 
porządek naborzeństw kuścielnych 
i bierze w nich udział, chodzi często 
do spowiedzi i komunji św.

Dobry parafjanin pamięta dobrze 
o obowiązku pod grzechem im lerteln ym  
wysłuchania całej Mszy św. w każdą 
niedzielę i w każde święto i nigdy 
tego obowiązku nie zaniedbuje. By­
wa na Mszy św. nietylko w dni św ią­
teczne, ale także i w dni powsze­
dnie, przynajmniej od czasu do czasu. 
Członkowie roaziny tak się urządza­
ją,aby w niedzielę lub święto wszyscy 
mogli wysłuchać Mszy św.

R( or: Ks. Tadeusz Peche. Drukarnia R. Monsiorski, Będzin. Wydawca: Ks Leon Stasiński.


